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SKALA! ODPOWIEDZIALNOŚCI
Wczoraj Czytelnicy naszego dztonniicg przeczy­

tali podpisany przez Przewodniczącego Społecz­
nej Rady ds. Litwy W schodniej R. Klimasa oraz 
przewodniczącego Tow arzystw a „W iln lja” K. Gar- 
szwę list do przewodniczącego RN RL W . Land- 
sberglsa, prem iera rządu G. W agnoriusa, do prze­
wodniczącego Komisji Państwowej ds. Litwy 
Wschodniej R. Ozolasa, m inistra ku ltu ry  1 oświa­
ty  D. Kuolysa oraz m inistra spraw  zagranicznych 
A. Saudargasa „W  spraw ie rozstrzygnięcia spraw 
Litwy W schodniej".

Skąd my to znamy? Tak, to  d  sami panow ie, 
a raczej reprezentow ane przez n ich  siły, w yw ie­
rali nacisk rów nież n a \ kom unistyczne w ładze l i ­
tewskiej SRR, p ro testu jąc przeciw ko otw arciu 
konsulatu polskiego w  W ilnie, żądając zamknlę- 
d a  naszej/^jazety ltd ., Itp. Co praw da, treść  obec-' 

sk<i f-fiego  memorandum jest jeszcze bardziej radykal- 
,'na, a tym  samym absurdalna. Zm ieniły się  prze- 
deż  w arunki — teraz Litwa ju t  je s t Państwem 
uznanym przez św ia t A le zm ieniła się  również 
skala odpow iedzłalnośd wszystkich ludzi identy­
fikujących się  z polityką państw ow ą. Czy stać 
najwyższe władze państw ow e niepodległej już 
Litwy na to, aby oprzeć się  naciskom  ekstrem i­
stów i  prowadzić wyrozum iałą politykę w  sto­
sunku do polskiej m niej szośd  narodow ej — po­
każe najbliższy czas.

Teraz zaś dzieją się rzeczy n iedobre. Ktoś bar­
dzo um iejętnie nasila konflikt polsko - litewski, 
kompromituje pierw sze sam odzielne k roki Państ­
wa Litewskiego.

Pisząc te  słowa mam na względzie p o d ję d e  4 
września br. przez RN RL Uchw ały „O  rozw iąza­
niu Rad rejonu  solecznlckiego, re jonu  w ileńskie­
go i  osiedla Snleczkus w  re jon ie , ignalińsklm " r 
oraz rozporządzenie rządu R epubliki Litewskiej 
n r 614p z dn. 9 w rześnia 1991 r ., n a  którego mo­
cy  zostały rozwiązane Zarządy w ym ienionych r e - . 
jonów oraz zw olnione od obowiązków klerow nl- 

»Kd w o  tych Zarządów. Powyższa U chwała RN RL 
^ ‘^r^przećzy art. 28 U staw y RL o  podstaw ach samo- 
' y icż p flu  terytorialnego, zge^nłe z  którym  Rada Sa- 

^ ^ ^ z ą d u  może być rozWfązana n a  m ocy umoty- 
w ,Vane] uchw ały RN RL podjętej w  oparciu o 
wnioski specjalnie powołanej przez Parlam ent Li- 
twy komisji deputowanych. J a k  wiadomo, U chw a­
ła  RN RL z dn. 4 ^września o rozw iązaniu Rad n ie  : 
zawiera żadnych motywów, a specja lna kom isja 
parlamentarna pod kierow nictw em  deputow anego 
E. Petrowasa n a  dzień p o d ję d a  przez RN RL po­
wyższej Uchwały dó pracy  w  re jon ie wileńskim  
jeszcze n ie przystąpiła. N ie je s t zgodne z ustaw o­
dawstwem Litwy rów nież rozporządzenie rządu 
nr 614p z dn. 9 września 1991- r., poniew aż,' po 
pierwsze, rozwiązanie pow ołanych przez Rady re ­
jonowe Zarządów oraz odwołanie ze stanow isk 
ich kierownictwa leży w  gestii R ady Najwyższej 
Republiki Litewskiej, n ie  zaś rządu, po drugie. 
Parlament Republiki jeszcze do dziś n ie podjął

decyzji, co ma, nastąpić po rozwiązaniu Rad rejo- 
now ych —r  rozpisanie w  trzymiesięcznym term i­
n ie  now ych wyborów  czy też zaw ieszenie'działa­
n ia w  tych  re jonach  U staw y o podstawach samo­
rządu terytorialnego i  wprowadzenie bezpośred­
niego zarządzania tym i rejonam i.

Czy w ystarczy odwagi cywilnej deputowanym  
Parlam entu Litwy do uznania faktu pogwałcenia 
własnego ustaw odaw stw a 1 napraw ienia błędów, 
pokaże najbliższy czas.

Dziś te  sam e py tan ie należy skierow ać'rów nież 
pod adresem  deputow anych do Rad rejonów  so- 
lecznicklego oraz wileńskiego — czy potrafią 

- p ryncypialnie ocenić w łasną dotychczasową dzia­
łalność oraz w yciągnąć słuszne wnioski? Prawdą 
p rz ed eż  je s t fakt, że obie Rady dały się w d ąg - 
n ąć  do w ielkich rozgryw ek politycznych, stały 
się kozłem ofiarnym  w. konfrontacji m iędzy u- 
m ierającym  Imperium radzieckim  1 walczącą o 
sw oją niepodległość Litwą. N iestety, n a  czele 
tych  Rad stanęli wykonaw cy polityki KPZR — 
Czesław W ysocki oraz A nicet Brodawski, którzy 
um iejętn ie g ra jąc na uczudach  narodow ych pol­
skiej ludnośd  W ileńszczyzny m anipulowali tymi 
Radami. Zamiast skierow ać wysiłki Rad oraz 
Zarządów re jonów  solecznlckiego oraz wileń­
skiego na rozwiązyw anie konkretnych proble­
mów gospodarczych, kulturalnych oraz socjal­
nych W ileńszczyzny, w ykorzystać w  pełni moż- 
liw ośd , jak ie  stw arza Ustaw a RL „O  mniejszoś­
ciach narodow ych" Cz. ^Wysocki oraż A. Broda­
w ski w łaśdw ie upraw iali politykiersłw o. Bo jak, 
jeżeli n ie aferą polityczną, m ożna nazwać dziś 
decyzje tych Rad o  przeprow adzeniu na tery to­
rium  re jonów  referendum  obcego państwa? Przez 
rejonow e R ady solecznicką oraz w ileńską zosta­
ły  pod jęte te ż  innie niezgodne z ustawodawstwem 
Litwy uchw ały. Co praw da, n iek tó re s, nich Ra­
d a solecznicką zdążyła odwołać. W iadomo, że w 
tych dniach obradują deputow ani solecznicklej 
oraz w ileńskiej Rad rejonow ych. Czy potrafią 
odejść od m ityngow ego sty lu  p racy  1'  wycią­
gnąć już po szkodzie należyte wnioski, a  przede 
w szystkim  ocenić własną działalność oraz dzia­
łalność tych , którzy  m anipulowali deputowanym i, ’ 
upew nim y się niebawem . Jasn e  jest jedno, że i 
p od jęte przez deputowanych do Rad Tejonów i 
solecznlckiego oraz wileńskiego w  tyćh  dniach 
decyzje będą św iadedw em  tego, czy rzeczywlś- ; 
c ię są skomunizowane, prosowleckle i anty 11 te w- ; 
skle, czy też  jednak  w śród deputow anych więk- ; 
szość stanow ią Indzie odpowiedzialni i rozsądni. ; 

; A  skala odpow iedzłalnośd deputow anych wszy- 1 
stkich szczebli dziś je s t w ielka —. tym  większa, • 
Im wyższy jest szczebel Rady, do k tórej są  wy- ! 
brani. To samo dotyczy rów nież deputowanych ! 
do Parlam entu Litwy. I  tu  n ie powinni dyktow ać ! 
nam  swej woli żadni pseudopatriod  — ani z ; 
jednej, ani z drugiej strony.

Zbigniew BALCEWICZ ;

Próba dialogu
Już informowaliśmy^ ""że 

września przed parlam entem  Re­
publiki litew skiej odbyła I się  
pikieta. Żądano cofnięcia decy­
zji RN RL o rozwiązaniu rady  
rejonu -wileńskiego,

Dziś o szczegółach tego  w y­
darzenia. O godz. 9.00 deputo- 
i P P l  Rady  rejonow ej przy­
byli do gmachu samorządu re­
gonu wileńskiego. Sala. , obrad 

yła zamknięta. W  krótkim  spot- 
^ i i u  ze zgromadzonymi pełno- 

P ™  w  re j. wileńskim 
^vlras Merkys oświadczył, że 

wykonując rozporządzenie rządu 
litewskiego n ie pozwala na prze­
prowadzenie sesji, 
„ ^ ^ “ i-uezestnicy pik iety  

przed gmach parlamen- 
Mieli w rękach- hasta w ją- 
™ litewskim, polskim, an­

ielskim 1 rosyjskim. Ich treść 
Przewodnia brzmiała: żądamy
P o w rócen ia , praw  rad rejono- 
d Z I i  °  Pikiety przechodzili 
deputowani. Zebrani skandowali 
n Ppisku i litew sku: - „Pomóżcie 

ra • zebranych wyszła de-

.jgutoWana^ \fj^dęnt^ńą_i Subocz i. 
obiećaSr.^M ' przekaże Ą * . proś­
by  parlam entow i. 
o O  10.00 rozipoczęła się kolei­
na  sesja parlam entu, n a  k tó rej 
przewodniczący RN RL W ytau- 

- ta s  Landsbergis. zapoznał depu­
tow anych z sytuacją" polityczną 
na Litwie. P ó ł godziny później 
d o -zeb ran y ch  wyszedł A leksan-- 
dras Abisżala, m inister bez te­
ki. “D eputow any rady  rejonow ej 
M ichał Treszczyński zapytał go, 
dlaczego rozwiązano radę rejo- 
-n o w ąb ez ^  uprzedniego przedsta­
w ienia parlamentowi 1 społeczeń­
stw u wniosków specjalnej ko- 
misj i deputowanych. A. AbLsza- 
la stwierdził, że komisj a  posia­
da dokumenty, k tó re  potw ierdza, 
ją  naruszenia przez samorządy 
tymczasowej U staw y Zasadniczej 

'R epubliki Litewskiej. Pytany 
wszakże o  osobiste zdanie, po­
wiedział, że: „Mogę wypowie­
dzieć sw oje zdanie, że n ie trze­
ba było  rozpuszczać tych Rad". 
Ktoś- obok mówi, że to  pierw­
sza pikieta zorganizowana przez

ludzi, że przeż cały czas lojal- 
'  nfe. pracow ali d la Litwy. Depu*- 

tow any zgadza się z ty m / doda­
ją c :  „A le W ysocki i rada  so- 
lecznicka podtrzym ały pucz, b y . 
ło głosowanie".
|  G łosy zebranych: Tq  podtrzy- 
inał tylko- W ysocki, a  jak i zw ią­
zek z tym  m a  rada-- rejonu wi­
leńskiego? Ile przyjmowaliśmy 
dokumentów, wszędzie napisa­
liśmy, ' że chcemy być-- *£-'skła- 
dzie Republiki Litewskiej ' — 
mówią- z  tłumu. — Nam zarzu­

c a ją , że trzymamy ,.- z  KPZR. 
T o "'fiiępfaWdar. -Jeżeli - tak  rozu­
mować, to wielu deputowanych 

-z parlam entu też należało do 
KPZR. Do zgromadzonych zwró­
cił się deputowany W irgllius 

~Czepaitis,_ który_, powiedział, że 
kierow nictwo re jonu  zajmowało 
promoskiewskie stanowisko i  że 
niebawem być może odbędą się 
kolejne w ybory  do rad  rejono- 

. w ych.'
O godz, 12.35 do uczestników 

pikiety wyszła grupa deputowa­
nych, w  tym  członkowie frakcji 
polskiej. Do zebranych zwrócił 
się deputow any Eugenius Petro- 
was, przewodniczący komisji de . 
putowanyoh, m ającej ujawnić 

(Dokończenie na str. 3)

0  SYTUACJI POUTYCZNEJ LITWY
Sesję zagaił przewodniczący 

Rady Najwyższej Republiki Lite­
wskiej W . Landsbergis. W  sło­
w ie wstępnym  określił on współ­
czesną sytuację polityczną Litwy.

Analizy stanu gospodarczego 
Litwy dokonał prem ier Republiki 
Litewskiej G. W agnorius. Mówił 
oh o planowanych zmianach 
strukturalnych rządu, o stosun­
kach m iędzy rządem a samorzą­
dami.

Radę Najwyższą Republiki Li­
tew skiej w  imieniu • prezydenta 

j Finlandii z okazji odrodzenia nie­
podległości pozdrÓAtfiła kierow ni­
czka fińskiej delegacji parlam en­
tarnej pierw sza zastępczyni spea­
kera  parlam entu Finlandii Saara 
M arią Paakkjneri. Zaznaczyła ona, 
że k ra je  bałtyckie rozstrzygając 
swe najw ażniejsze problem y nie 
pow inny zapominać o spraw ie o- 
chrony Bałtyku.
, Na posiedzeniu przyję to  uch­

wałę „O przyłączeniu Republiki 
litew sk ie j do konwencji z  10 
grudnia 1984 r. p rzedw ko  tortu­
rom  oraz innem u okrutnem u, nie­
ludzkiemu lub poniżającemu po­
stępow aniu oraz karaniu*'..

Omówiono pro jek t zmiany ar­
tykułów  85 i .87 Tymczasowej 
U staw y Zasadniczej R epublik i, 
Litewskiej.

Uchwailono artykuł, na k tóre­
go, m,ocy przewodniczącemu Rą-' . 
dy  ^ a jw y ż sz ^ j ' udziela1 s ię  peł­

nomocnictw dla przyjmowania 
listów uwierzytelniających i  od­
woławczych ' przedstawicieli dy­
plomatycznych akredytowanych 
przez państw a zagraniczne.

N a okres obecnej sesji jesien­
nej deputowani wybrali staro­
stę  Rady Najwyższej. Obowiązki 
speakera parlam entu zlecono 
Eugenijusowi Gentwilasowi.

Omówiono plan pracy IV sesji. 
Rady Najwyższej.

N a zakończenie posiedzenia 
przedstawiono pro jek t zmian i 
uzupełnień regulaminu Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej.

Kolejne ^.ppsieęlzenie, plenarne 
odbędzie się 12 września.

(ELTA)

Kraje bałtyckie-pełnoprawnymi 
członkami procesu helsińskiego

MOSKWA, 10 września („Bal- 
t i ja "  —  ELTA). Dziś o godz. 10 
ra n o ! przed oficjalnym rozpoczę­
ciem konferencji- moskiewskiej . 
„K onferencja Bezpieczeństwa i 
Współpracy^ w  Europie: wymiar 
—  człowiek", pod sklepieniem 
Sali Kolumnowej Moskiewskiego 
Domu Związków wzniesiono fla­
gi Łotwy, Litwy i <Estonii. Ozna­
cza to , iż zgodnie z  consensusem, 
cźyll zgodą wszystkich krajów  - 
sygnatariuszy KBWE, trzy  repub­
liki bałtyckie zostały rów nopraw­
nymi przedstaw idełkam i „Proce­
su helsińskiego".

Na posiedzeniu wstępnym  po­
inform ował o  tym  m inister spraw 
zagranicznych RFN Hans - Die­
trich  Genscher. Powitani ow acja­
mi wszystkich uczestników kon-' 
ferencji m inistrowie spraw  za­
granicznych Łotwy, Litwy i  Esto­
nii zajęli m iejsca przy stple roz­
mów, przeznaczone dlai delegacji 
trzech republik.

Po ostatecznym rozwiązaniu 
kwestii bałtyckiej oficjalnie za*- !

inaugurowano - | konferencję-
„KBWE: wymiar — człowiek".
Minister- spraw  - 'zagranicznych 
-ZSRR Borys. Pankin zagajając ją  
złożył uroczyste gratulacje mini­
strom  spraw zagranicznych Łot­
wy, Litwy i  Estonii, k tórzy się 
stali pełnoprawnymi przedstawi­
cielami n a  tak  ważnym europej­
skim 'forum .

Jako  szef państwa, w którym  
zorganizowano kolejną konferen­
c ję ; procesu helsińskiego, do u-- 
czestników zwrócił się prezydent 
ZSRR Michaił Gorbaczow/ O re­
publikach bałtyckich powiedział: 
„Z uwagi, na polityczną oraz kon­
kretną sytuację historyczną, jaka 
istniała przed inkorporacją Łot­
wy, Litwy i Estonii w skład 
ZSRR, Rada Państwa Związku Ra­
dzieckiego uznała je  za państwa 
niezależną i postanowiła przepro­
wadzić- negocjację . ’ z rządami 
•trzech republika w  sprawach- gos­
podarczych,. politycznych, wojsko 
wych, granicznych j  hum anitar­
nych".^-^

Spotkanie w Tallinnie
9 Września w  Tallinnie' odbyło 

się spotkanie szefów rządów 
państw bałtyckich Gediminasa 
W agnoriusa, Edgara Sawisaara, 
Iwa rasa Guodmanisa-z wiceprezy­
dentem Komisji (organu wykona­
w czego-E uropejsk iej W spólnoty 
Gospodarczej -Fransem Andriese- 
nem. W  spotkańIu--.uczestnićzyli 
tdż kierownicy 1 specjaliści* mi­

nisterstw  spraw zagranicznych 
^gospodarki, resortów handlu za­

granicznego.
N a spotkaniu dokonano wymia­

ny  informacji o  głównych kierun­
kach polityki gospodarczej państw 
bałtyckich, ’ omówiono możliwoś­
ci ich integracji do struktur ry- _ 
nku zachodniego.

(ELTA)

Mianowano ambasadora Republiki Litewskiej w USA
Prezydium Rady Najwyższej 

Republiki Litewskiej mianowa­
ło p. Stasysa Lozoraitisa amba­

sadorem Republiki Litewskie 
w  Stanach Zjednoczonych Amt 
ryki.
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a p r o b u ję ?  mnie irytuje? 
Cotygodniowy sondaż „K.W.“

JAK b u d o w a ć  w s p ó l n e  s p o ł e c z e ń s t w o ?

Z ogromną goryczą na duszy żyjemy w  ostatnich dniach. W  
dniach tych, kiedy świat przyznał niepodległość Utwy, jednym z 
pierwszych aktów naszego parlamentu było rozwiązanie Rad sa- l 
morządów rejonów wileńskiego i  solecznickiegó. Uczyniono to  pod 
pretekstem, że Rady te 'popierały  pucz w Moskwie. Ale' k to to: 
zbadał? Boję się,- że wpadniemy w uczucie beznadziejności, zała­
mania narodowego. Chrześcijańska mądrość mówi, „nie' czyń dru­
giemu tego, co tobie niemiłe*'. Wygląda, że właśnie teraz nasza 
polskość na Wileńszczyźnie jest w obliczu zagrożenia. Przypomi­
nają mi się tamte czasy, kiedy musieliśmy żyć zgodnie' z układem 
Ribbentrop — Mołotow, kiedy wszystko, co polskie było niweczo-

Pragniemy wszak żyć wszyscy w zgodzie. Broniliśmy razem par­
lamentu, razem przeżywaliśmy chwile najcięższe, chcieliśmy bu­
dować wspólnie nowe społeczeństwo. Jak  to będziemy robić jma- 
jąc na sercu taki ciężar?

Zbigniew DULKO 
Podaliśmy tylko jedną wypowiedź na ten bolesny temat, bulwer­

sujący opinię naszych Czytelników w ciągu ostatnich dni. Podob­
nych opinii mieliśmy w ubiegły poniedziałek sporo.

CL. MIŁOSZ — POETA UTEW SKR!.,

Oglądałem przed paru dniami telewizyjną audycję dla studen­
tów. Ze zdziwieniem usłyszałam z ust szanownego prof. Czekmo- 
n a sa .ż e  M iłosz jest,, poetą litewskim.. Nie, to wcale nie pomniej­
sza jego wartości, ale przecież istnieje elem€ńtórha prawda. 3ak-F 
by to  wyglądało, gdybyśmy mówili, że 'np. Antanas Venclova jest 
Polakiem.

Inny problem dotyczy- automatycznego połączenia telefoniczne* 
go z Polską, podaliście w gazecie kierunkowe num ery poszczegól­
nych. miast, a gcly próbowałam się dowiedzieć' w  centrali telefoni­
cznej, czy jest połączenie takie z Katowicami, zostałam arogancko 
przerwana.

Halina LEBOWSKA 
Zgodnie z Informacją, uzyskaną z Centrali Telegraf!czno-Telefo- 

nicznej połączenie automatyczne można uzyskać również z Innymi 
miastami Polski, a nie tylko z tymi, które były podane w gazecie. 
Na przykład, kierunkowy Katowic — 32, Olsztyna — 89 I ln. In­
formacja automatycznego połączenia CTT obowiązana jest podać 
te  numery,

O GAZECIE I TWAROGU

Bardzo mi się podobał sobotni numer gazety. Naprawdę jest już 
co poczytać i za telewizję na cały tydzień - również dziękuję. Ą 
o  Uniwersytet, Polski, trzeba nądąl wą}ęzy£v ̂  .

Z problemów naszego żywota1: bardzo' mnie iry tu je c ie  ostatnio* 
twaróg sprzedaje się w woreczkach foliowych i w dużych por­
cjach. Dla wielu jest to stanowczo za dużo, a  poza tym te  worecz­
ki: anf to  daje się porządnie z  nich wybrać twaróg, a  i widocznie 
niezbyt to zdrowe. Teraz twaróg znów zdrożał, za woreczki też 
trzeba płacić...

Helena KORZENIECKA

WYKUPIENIE MIESZKAŃ DLA EMERYTÓW I INWALIDÓW

Bardzo dobrze, że daliście w gazecie praktyczną inłormać]ę~o 
tym, jakie są drogi i normy wykupywania mieszkań. Zapomnieli­
ście tylko o samotnych emerytach. Czy będą musieli również pła­
cić te 20 proc. pieniędzmi? Mieszkam sama, a oszczędności nie 
mam. W ydaje mi się, że będę miała' również trudności z  zaprenu­
merowaniem „Kuriera", który czytam od pierwszych dni istnienia, 
a  teraz będzie tak drogi.

Zofia URBANOWICZ

Nadal najbardziej nurtująca sprawa naszych Czytelników, tól 
wykupywanie mieszkań. W ilnianka Sabina Judycka w związku zl 
tym ma swój problem: je j męża ojciec był właścicielem ziemi we I 
wsi Wyszary. Swego czasu otrzymali oni mieszkanie w Paszilai 
cziai. Teraz ziemia ich podobno będzie sprzedawana na aukcji 
(według słów architekta starostwa), a ona i jej dzieci, którzy v! 

zasadzie musieliby być spadkobiercami tej ziemi, gdzie niegdyś stall 
lich dom, muszą teraz wykupić mieszkanie. Czy przysługują f£jj 
rodzinie jakieś ulgi? — pyta p. Sabina.

Z rozmów z Państwem wynika, że często poszczególny przypa­
dek życiowy rozrzesza ogólnie przyjęte reguły-prywatyzacji. Za­
pewne rząd przewidział w  dodatkowych okólnikach te  czy inne sy­
tuacje. W ydaje mi się, że nietypowymi przypadkami powinni za- 
jać się prawnicy, którzy na podstawie przedstawionych dokumen­
tów potrafią zorientować Państwo co do szansy pozytywnego za­
łatwiania sprawy. Radzimy więc p. Sabinie zwrócić się do adwo­
katury, jeśli w starostwie niemożliwe jest uzyskać odpowiednią' 
informację.

■ C o  do ulg dla emerytów w wypłacaniu mieszkań. Niestety, uch- 
fwała przewiduje je  tylko dla inwalidów I i II grupy i przykro nam 
Iźe nie możemy naszym czytelnikom - emerytom (a tej kategorii 

mamy ich bardzo wielu) powiedzieć coś pocieszającego. Natomiast 
postaramy się pomóc nisko uposażonym w zaprenumerowaniu-na­
szego dziennika oraz i ego dostarczaniu, za co poczta, jak  wiado­
mo, będzie osobno pobierała pieniądze (w mieście dodatkowo do 
kosztów prenumeraty, która będzie wynosiła 24 rb. należy dopła­
cić 13 rb.. na wsi dopłata ma wynosić 26 rb.). Początek.prenume­
raty — 16 września.

Żywimy nadzieję, że Ci nasi Przyjaciele, którzy od dziesięciole­
ci czytają nasz dziennik, nie rozstaną się z nim i w roku przysz­
łym.

Dziękuję za rozmowy. Do usłyszenia, jak zwykle w poniedzia­
łek od godz. 0.30 do 11 (tel. 61-38-34).

Krystyna ADAMOWICZ

Polacy na Białorusi

Nie spoczniemy
v. Opowiadać to ja mógł­

bym przez parą dni — mó" 
wi Władysław Rogowski. — I 
piosenki bym pośpiewał, i 
wiersze ułożyłbym. A  zacząć 
opowiadać wypadałoby chy- 
ba-ed. tego, kiedy małym dzie­
ckiem,, byłem. Wiem. że  kie-, 
d y : uczęszczałem do szkoły, 
dobrym uczniem nie byłem, 
ale religię i polskość chowa­
łem w sercu. To od moich 
przodków jeszcze' wszystko 
idzie. .

My. teraz wszyscy musimy 
być uparci. Inaczej nam, ą- 
men. U nas teraz rusyfika­
cja tak jak za cara. Komu­
niści wszystko od cara wzię­
li. t  dalej biorą. W niewoli 
trzymają. Zefcy my mieli ty­
le siły, ćo Litwiny. w  1836 
roku mieliśmy siłę. A teraz? 
Młodzież w sowieckich szko­
łach. Nie zna polskości-. Te­
raźniejszy Polak nieraz za 
lepsze koryto sprzedi sąsia­
da/ A przecież spra-^  ma-, 
terialne w życiu ^  to nie 
wszystko. Duchoweig=jj| oto 
co najważniejsze!

Kiedy zaczęła się wojna, 
młody, byłem. Uczyłejn sie. w  
Grodnie. W  szkole ogrodni­
czo-rolniczej. Chciałem dô  
wojska, ale mnie nie yrzięto. 
Zostaliśmy więc z kolegami 
w domu. Od Kruglan dó 
Kwasówki pilnowaliśmy dro­
gi, by - nie rzucono tu szpie­
gów. Pamiętam, że pewnego 
razu wylegitymowaliśmy in- 
żyniera Głuszkowskle&O. On 
uśmiechnął sie i rzekł: .,A 
jeśli sprawdzają papiery, 
znaczy, że jeszcze Polska nie 
zginęła'. To nas mocno pod­
niosło na duchucoą J ta :

Dziesiątego czy jedenaste­
go czerwca czterdziestego 
drugiego roku złożyłem
przysięgę na wierność Oj­
czyźnie i wstąpiłem do AK. 
Byłem łącznikiem. Najpierw 
przewoziłem meldunki, d o - 
tem naboje. Do rurek w ba­
gażniku rowera wszystko
chowałem. “ Nikt^się mego 
sposobu nie domyślił. Poz­
wolenie na rower miałem.
I siostra moja w AK była. 
Ż Kwasówki ponad trzydzie­
ści ludzi było.

W czterdziestym czwartym

na zadanie od AK pojecha­
łem do Niemiec na roboty. 
Pracowałem w firmie stolar-, 
sklej, mieszkałem w bara­
kach, mianem trzysta gra­
mów chleba na dobę. Dużo 
tam było Polaków. 1 wszys­
cy robili swoją robotę dla 
Polski. Myślałem kiedyś, że 
jestem wielkim patriotą, ale 
Purek Olek z Warszawy był 
większym Polakiem. Żadne­
mu chłopakowi nie pozwolił 
pójść z._ Niemką. Drzwi -od 
baraków 1 - .pozawiązywaf: 
„Niech lepiej lazą na płot, 
ale do-hańby nie dopuszczę1'.

Ja to spośród Niemców 
takich strasznych wrogów 
nie miałem. Sowieci —- oto ‘ 
był mój wróg. NKWD mnie 
ciągało, biło. Ale ]i  swego- 
nigdy nie odstąpię.

W trzydziestym .dziewią­
tym Sowieci przyszli do 
Kwasówki drugi raz. I zro­
bili straszne morderstwo. W  
rowie rozstrzelali ośmiu na­
szych. Byli to: Szota Wtedy-1 
sław —; pierwszy wójt Kwa- 
sówki, - Moćkó'” Andrzej — 
sołtys, Polkowski Andrzej .— 
kierownik szkoły w Swisło- 
czy, Władysław Homanows- 

—ki —r zarządca Krasińskiegó, 
Skarżyński Stanisław — pod- 

, porucznik, legionista, Kra:
' sinski Michał - - hrabia, po­
rucznik Wojska Polskiego. 
Adamczewski. Sopotnicki. 
Kamieniami przykrywaliśmy 
ciała, żeby zwierz jaki nie 
rozszarpały Nic więcej nie 
mogliśmy dla nich zrobić. 
Nie pozwolone było.

Teraz trochę więcej tej 
wolności. W  kwietniu tam­
tego,„roku zacząłem „ wby ̂  
sobie do głowy, że póra 
przenieść te kości na cmen­
tarz. Nocami nie spałem, pa­
liłem papierosy i myślałem.

Poszedłem do naszego 
sielsowietu. Wytłumaczy­
łem wszystko; Pozwolono 
pogrzebać. A po dwóch 
dniach wszystko odwołano. 
Nie zdążyliśmy 5 zrobić-! ‘ za 
dwa dni, bo w rowie woda 
stała i trzeba ją było wy­
pompowywać.

Znów wtedy chodziłem i 
prosiłem. Nareszcie mogliś­
my wyjąć kości. Kupiliśmy

dwie trumny. Pięćdziesiąt ] 
lat leżały ciała w wodzie. I 
Rozłożyły się. Ale buty by­
ły dobre. Tylko nici prze- J 
gniły. 1 ;

Pogrzeb - zrobiliśmy -uro­
czysty. Paliły się świece, 
pełno było kwiatów. Był 
ksiądz i organista. Śpiewa­
liśmy „Serdeczna matko",
Mój wnuczek dó mszy słu­
żył* A  ja  ̂ stałem nad gro­
bem i mówiłem: ,, Walczyłeś, |_  
bracie, byłeś cięty szablami. 
Powstań, poruczniku i pro­
wadź do Pana Boga do ape­
lu". Wścyscy płakali.

Nie domyśliłem się jednak 
wszystkiego. Trzeba było 
film x  pogrzebu nakręcić.
Żeby została pamiątka dla 
dzieci i wnuków.

Co;jeszcze chcę zrobić dla 
Kwasówki? Pomnik postawić 
nad grobem: nieznanego żoł­
nierza. Otworzyć polską bi­
bliotekę. Szkuta już przy­
wiózł polskie książki i jesz­
cze przywiezie. Jestem taki 
jak mój pradziad. Co po­
myślałem, musi się stać!

Kościół; odnowiliśmy. Ma 
już 170 lat. A pierwszy w 
ogóle był drewniany,. Kra­
sińscy gó jeszcze budowali,
W  tym kościele prawie 
wszystkie Trzeżby ̂ Staszka By* ., 
ka. Obrazy on odmalowah 
Zona moja Jadwiga z kobie- 
taini wyszyła cn^rągwię. — %
szcze trzeba organy odrestaw B l 
rować, Podcza^i wojny I  por 
dziurawioho je kulami... No 
i księdza musimy poszukać." 
Nie mamy tu nikogo na 
stałe. To z' Indury dojeżdża, 
to z Grodna. Ą  przecież ja­
ką .plebanię wystawiliśmy! 
Dwa piętra w  ciągu roku. Za 
półtorej godziny przenieśliś­
m y na plecach ściany. Domu 
Ludowegor~Póki predsieda- 
ci,el załatwiał coś w  Grodnie.
Bo on chciał . Dom Ludowy 

_ zabrać do % kołchozu. A my 
2 nie mieliśmy plebanii dla 
i księdza. n-»« .-

Proszę pańit my tu ani 
chwili nie spoczniemy. Choć 
nas tu tylko garstka. Ja 
mam sześćdziesiąt lat i  wiem, 
że poczekam wolnej d h y p ^

w ie  spoczniemy. Rótofiei 
wiem o tym. Póki my żyje­
my — wiarą żyje w nas.

Leokadia KOMAISZKO
N A  ZDJĘCIACH: kościół w 

Kwasówce; zbiorowy grób po­
mordowanych mieszkańców
Kwasówki;

Fot. autorka

Nowy rok -  w seminarium,
W  Kowieńskim Między diecez­

jalnym Seminarium Duchownym 
rozpoczął się nowy rok akade­
micki. 190 kleryków będzie stu. 
diowało prawdę wiary, 48 rozpo­
cznie naukę na pierwszym roku.

13 wychowanków seminarium 1 
5 księży doskonali się we W ło­
szech, w Kolegium św. Kazimie­
rza. Jak  powiedział rektor semi­
narium Algis W aniulis, 10 k le­
ryków będzie się uczyło po pol­

sku, a  po studiach przystąpi do 
pracy na Wileńszczyźnie. Obec­
nie w seminarium obok przed­
miotów obowiązkowych — - ła­
ciny i greki chętni będą się li­
czyli polskiego, angielskiego, 
francuskiego, niemieckiego.

Z. GAJGALAS '
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UCHWAŁA PREZYDIUM RADY 
n a jw y ż s z e j REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

o  w y b o r a c h  r a d y  n a u k o w e j

r^zydium Rady '  N^jwyfczej 
S S  Litewskiej p d a n a w la :RT X 9  w y b o o -R a d y

na 9  d o p a d a

‘Z a tw ie rd z ić  następującą ko- 
„te wyborów Rady Naukowej 

Otworzoną przez Komisję 
S L ,  Nauki i K ultiuy Rady 
“ P y Ł e j  Republiki Litewskiej

Aszmontas, d r nauk 
Jo to -m a te m a ty c z n y c h  (Insty- 

Fizyki Półprzewodników), . 
Wiktoras Butkus, d r nauk  teo­

logicznych, profesor (Uniwersytet 
untolda Wielkiego);

Juozas Girdzijauskas, d r nauk 
filologicznych, prof. (Instytut L i- 
teratSy' Litewskiej i Folkloru); 

Antanas Aloyzas Ju ztn as , kand.

nauk technicznych, doc. (W ileń­
ski U niw ersytet Techniczny);

W alentinas M ikelęnas, kand. 
nauk-praw niczych, doc. (Uniwer­
sy te t W ileński);

Juozas M acewiczlus, d r nauk 
geograficznych, prof. (Kowieński 
U niw ersytet Technologiczny);

Leonas Saulis, d r  nauk fizycz­
no  - m atem atycznych (Instytut 
M atem atyki i Informatyki);

P etras Stirbys, dr. nauk  m edy­
cznych, prof. (Kowieńska A kade­
m ia M edyczna); -

W eron ika W asilauskiene, dr 
nauk rolniczych (Litewski Insty­
tu t U praw y Roli).

3. Uchwałę opublikow ać w  ga­
zetach  „Lietuvos A idas", „Echo
Litwy", „K urier W ileński". 

Przewodniczący Rady N ajw yższej Republiki Litewskiej 
W . LANDSBERGIS

Wilno, 9 września' 1991 r.

OŚWIADCZENIE 
RADY NAJWYŻSZEJ REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

W sprawie zobowiązań Republiki Litewskiej, 
wynikających z Europejskiej Konwencji 

Obronv Praw 1 Podstawowych Swobód Człowieka 
Z 4 listopada 1950 r.

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej,

potwierdzając wierność pow ­
szechnie ̂ u zn a n y m  w aw om  $$■ 
podstawowym _śwob0e*«n czio- 
"«iąkaf

^ f 2>ow nle pOTkrę4fa|ąc swą 
]sk&fx)$ć czynflego u p ew n ie n ia  
*5^?, głoszonych W Powszech­
nej Deklaracji7 Praw  Człowieka, 
uchwalonej 10 grudnia 1948 r. 
na Zgromadzeniu Ogólnym O r­
ganizacji Narodów t . Zjednoczo- 
nyd»i

uwzględniając uchw ałę Rady 
Najwyższej Republiki Litewskiej 
z 12 marca 1991 r. yO przyłą- 

FrzewodpJczący Rady

Wilno, 5 w rześnia 1991 r- M

czeniu się  Republiki Litewskiej 
do  dokum entów  M iędzynarodo­
w ej K arty  Praw  Człowieka", 

d ą ią c  do w łączenia .-się  do 
działalności in sty tucji W spólnoty 
Państw  E uropejskich w  .dziedzi­
n ie  ochrony praw  i swobód 
człowieka 
oświadcza:

R epublika Litewska szanować 
będzie i sum iennie spełniać 
w szelkie zobow iązania, ustalone 
w  Europejsk ie j K onw encji O bro­
n y  Praw  i  Podstawowych Swo­
bód Człow ieka 4 listopada 1950 
roku.

N ajw yższej Republiki Litewskiej 
W . LANDSBERGIS

UCHWALA RADY NAJWYŻSZEJ 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ .

0  WZORZE GODŁA PAŃSTWA LITEWSKIEGO
raldyki w zór wiżenlnkU PogOm.'

2. U znać za pozbaw ioną mocy 
uchw ałę n r  1—47 Rady N ajw yż­
szej R epubliki ^Litewskiej z  20 
m arca 1990 r. „O wzorze godła 
Państw a Litewskiego".

Rada Najwyższa Republiki Li­
tewskiej postanawia:

1. Zatwierdzić jako  wzór god­
ła Państwa Litewskiego zapro­
jektowany przez plastyka Arwy- 
d*\^Każdailisa i zaaprobow any 

. j^ icS jplew ską Komisję ds. Hj*-
Przewodniczący Rady Najw yższej Republiki Litewskiej 

Wilno, 4 września 1991 r. -  W . LANDSBERGIS

rtanawia:

r8anj^ ochrony p o iZ ąd k u p ra^  
repóbBki -oętatnio infor- 

s ą ,4 e  w różnych m ie l­
c a c h  L itw y  i ja w ia ją 1 się; 
Istn—• J^^adające- - broń ,palną;
»- ^^Pj^yfcuszczenia, że osoby 
OMnRrr* ^ '30  byłeEa  oddziału 

oraz ihnydh ugrupowań, 
we_ ■wrogrćh wo- 

^  ^-itewrskiei akcjach. 
Pr!*? Republiki 3itevriśkiej i
czałn ^ - Ge?6rll*ną 1 óświad-

**’ 26 osoby' nielegalnie .prze-

Próba dialogu
(Dokończenie ze str. 1)

jak ich  naruszeń dopuściły się 
rady rejonow e: wileńska, solecz- 
nicka i osiedle Snieczkus w  rej. 
ignalińskim. Zapewnił on, że ta­
k ie  naruszenia są. Zebrani zażą- 
dali, aby  były  one ogłoszone.

Deputow any Kazimieras Mo- 
tieka mówił:. ,.Popatrzmy, kto
skorzystał z  w yborów " i  że „de­
m okracja m a praw o bronić się 
i. to  uczyniła”. Jeg o  zdaniem, 
rady  rozwiązano dlatego, gdyż 
do kierow nictw a w  rej.-wileńskim  
i solecznickim dostali się kom u­
niści. Zdaniem K. M otieki, ich 
celem nie była niezawisłość Lit­
wy. W yw ołało to  szmer w śród 
zebranych i repliki, że deputo­
w any też  niegdyś należał do 
partii. Z kolei m ów ca zarzucał 
części społeczeństw a polskiego 
na Litwie, że w alczyła o  przy­
szłość „radzieckich Polaków", 
że rady  podejm ow ały antykon­

stytucyjne uchwały. Mówca po­
wiedział o niektórych liderach, 
że -„jeżeli im  tak  się podoba, to 
niech spakują walizki i jadą do 
swej Moskwy i tam  siedzą. A  
jeżeli oni wam się podobają, to 
i wam nikt nie przeszkadza' te ­
go uczynić". Deputowany, poin­
formował, że przeciwko tym  lu­
dziom wszczęto spraw y karne, 

j bo przyłączyli się do puczu.
■Deputowany Czesław Okińczyc 

powiedział, iż  frakcja polska oś­
wiadczyła, że rady  zostały roz­
wiązane z . pogwałceniem ustaw 
i tego stanowiska będzie broni­
ła  w  parlam encie i na świecie. 
Oświadczył też, że rady mogą 
pracować bez ingerencji z zew­
nątrz. I że muszą one odsepa­
row ać się od tych, k tórzy mó­
wili, że spraw y Polaków na Lit­
wie można rozwiązać w Mosk­
wie.

Deputow any Stasys Kruopas 
powiedział, że Litwinom zrozu­

miałe jest dążenie polskiej spo­
łeczności do życia w wolności 
i demokracji. Zaproponował, 
aby .'wyznaczyć kilka osób do 
w spółpracy z -'-komisją badającą 
naruszenia rad rejonowych. De­
putowany, Zbigniew BalcewicZ 
wyraził opinię, że sprawy nad­
użyć finansowych w Banku No- 
wowilniaskim nie należy wią­
zać z kwestiami politycznymi, a 
także wyraził opinię, że same 
samorządy powinny rozpatrzyć 
swoją działalność i wyciągnąć 
wnioski. Do dialogu nawoływali 
Aloyzas Sakalas oraz Nikołaj 
Miedwiediew. M iędzy innymi d e . 
putow any N. Miedwiediew wy­
raził opinię, że forsując nowe 
uchwały, starając się szybko 
zaprowadzić porządek narusza­
m y . jednocześnie te  ustawy. 

P ikieta — dialog, k tóra odby­
ła się przed parlamentem, od­
znaczała się zdyscyplinowaniem, 
i była, jak  sądzę, pożyteczna dla 
obu stron. Dziś Parlament po­
wróci do kwestii samorządów.

Józef SZOSTAKOWSK3

Spotkanie w Nowej Wilejce
10 w rześnia br. mieszkańcy 

Nowej W ilejk i spotkali się z de­
putowanym i do RN RL Z. Balce- 
wiczem, E. Petrowasem, wicemi­
nistrem  gospodarki W . Nawic- 
kasem, kierow nikiem  działu p ry ­
w atyzacji tegoż m inisterstw a A. 
Kaminskasem, z przestaw i cielami 
M inisterstw a O pieki Społecznej

i Departam entu Mniejszości Na­
rodowych. W  zebraniu wziął u- 
dział starosta tej stołecznej dziel­
nicy A. Barónas.
■ Z. Balcewicz, E. • Petrowas 

scharakteryzowali s y ^ a ę je  poli­
tyczną, opowiedzieli ó  podjętych 
ostatnio przez parlam ent repub­
liki dokum entach, w  tym  o  decy­

zji w  sprawie rozwiązania samo­
rządów rejonów wileńskiego, so- 
lecznickiego i osiedla Snieczkus. 
Z polityką rządu na drodze ug­
runtowania państwowości Repu­
bliki Litewskiej zapoznał W . Na- 
wickas.

Goście odpowiedzieli na liczne 
pytania zebranych, dotyczące ak­
tualnych sprąW 1 życia 'poUtyczfte^ 
go republiki, przebiegu prywaty- 
zacji, gwarancji socjalnych i in.

Inf. wł.

• " ‘UCHWALA RADY NAJWY2SZEJ- 
REPUBLIKI LITEWSKIEJ 

0  STOSUNKACH REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Z SUWERENNĄ I NIEPODLEGŁĄ 

REPUBLIKĄ SŁOWENII
Rada Najwyższa Republiki Li- % ■ zlecić rządowi Republiki Lite- 

tewskiej z uwagi na- przy ję tą 30 w sk iej- niezwłoczne naw iązanie
£  1  ^ S w‘? l  ,'0  s!?sun'  stosunków  dyplom atycznych z
Mch z Republiką-Słowenii po- - «  - wnw c w o n i i- . rządem  Republiki Słowenii.

Przewodniczący Rady Najw yższej Republiki Litewskiej 
- W . LANDSBERGIS

Wilńó, 4 września 199i. r . ________________________

o ś w ia d c z e n if . r z ą d u  r e p u b l ik i  
l it e w s k ie j  i p r o k u r a t u Ry g e n e r a l n e j

S ibw uyące^npszące  broń  palną 
m ogą źostafr p ó a ig n ię te  do  od­
powiedzialności k am e j '^.gOdtfie zj 
a rtykułem 7 234 K odeksu K arnego 

[R epubliki 'Litewskiej.
D la m ilknięcia zbro jnych  ińćy- 

deń tów  óraz sannie jszenia napię­
cia psychologicznego w  społeczeń­
stw ie powyższej grupie zaleca się 
dobrow olnie d o ży ć posiadaną 

I b roń  palną W najbliższym konń- 
[ śaH tere^poU ^L ^

Oświadczenie
Ludność polska Litwy z en tu­

zjazm em  przy ję ła  uchw ałę Rady 
Najw yższej Litwy z dnia 29 
stycznia 1991 roku, zobowiązu­
jącą  rząd /i kom isje parlam en­
tarn e  w  term inie do 31 m aja do 
przedstaw iania^ pro jek tu  utw o­
rzenia okręgu wileńskiego oraz 
pro jek tu  statusu  praw nego tej 
jednostki, a  także do 1 m aja p la­
nu  perspektyw icznego w  zakre­
sie szkolnictw a wyższego. Byt-to- 
gest w ysoce pozytyw ny^ : • > * 

Okazało się jednak, że doku­
m ent ten  został uchw alony w 
dużym  pośpiechu d la _ osiągnię­
cia politycznego doraźnego ce­
lu . Celem tym  było zachęcenie

Polaków i innych przedstawicie­
li mniejszości narodowościowych 
do opowiedzenia się w  sondażu 
9 lutego za niepodległą i demo­
kratyczną Litwą. N ie można po­
m inąć tak  doniosłego faktu, 
chcąc zrozumieć stosunki polsko- 
litewskie, że przywódcy.- ludności 
polskiej n a  W ileńszczyźnie raz 
po raz  dawali dowody dobrej 
w oli i chęci ułożenia popraw - 

; nych stosunków z  narodem  Hte- 
wskim. Dowodem tego było w łą­
czenie snę w raz z ludźmi innych 
narodowości razem z  Litwinami 
do, żywego Łańcucha Bałtyckie­
go, poparcie narodu litewskiego 
podczas w ydarzeń 'styczniow ych, 
wspólna obrona parlam entu pod 
b ia ło  - czerwonym sztandiarem.

Polacy W ileńszczyzny z Zado­
woleniem przyjęli uznanie przez 
Radę N ajw yższą Litwy paktu

Ribbentrpp -^ tM oło tow  za n ie­
w ażny od momentu jego  podpi­
sania. W  związku z tym stracił 
moc prawną układ z 10 paździer. 
nika 1939 roku między Litwą a 
Związkiem Radzieckim  Status 
praw ny W ileńszczyzny z punktu 
widzenia praw a międzynarodo­
wego jest spraw ą otwartą.

Jak o  postulat Polaków. W ileń­
szczyzny trzeba uznać prawo 
mniejszości polskiej do uzyska­
nia jednostki narodowościowo - 
terytorialnej w  składzie Repub­
liki Litewskiej ze wszystkimi 
konsekw encjami tego faktu w 
kwestiach politytznych; • gospo- j 
dar czych, kulturalnych, w szcze­
gólności praw a do kułtUry naro­
dowej.

Zarząd Główny Związku 
Polaków na Litwie 

W ilno, 7.09.1991 .

L ist do redakcji

„Jedyna nadzieja w Was...“
„Z w rac a ją  się ckr W as miesz­

k ańcy  wsi Bujwidze w  re jon ie 
wileńskim. M am y w  naszej m iej­
scow ości piękny, now oczesny 
sklep, a obok św iecący od daw­
na pustką  budynek innego, sta­
rego. O biecyw ano nam, że w  
tym  starym  lokalu zostanie ot­
w arty  sk lep  tow arów  przem ysło­
w ych 1 gospodarczych, ale  stało 
się całkiem odwrotnie, ~bo przed 
miesiącem  zam knięto w szystkie 
sklepy w. ogóle, naw et apożyw* 
czy- Obie sprzedaw czynie wy- 

rsżły. n a  u rlop  macierzyński, 
my*2i|V^^ęsafcanc^r Btijwidż i  

t  kllkń okolicznych wsi, Zostaliś­
m y n a  lodzie, W  najbliższych 
sklepach w  RóżanĄchc Mościsz-

kach, Ławaryszkach patrzą na 
nas jak  n a  intruzów i bardzo 
n iechętnie obsługują, zresztą cóż 
tó  za przyjem ność jeździć 5 km  
po bochenek chleba, gdy n ie  m a 
gw arancji, że w łaśnie będzie w 
sprzedaży. Ju ż  n ie mówimy o  
tym, He czasu trac i się n a  ocze­
kiwanie n a  autobus w  jedną- i 
d rugą stronę. ;

'  ' D zieje się -tak od ponad  ńue- 
"slącą i  ilikogo: to  n ie interesuje.. 
N a rrasze5 pytania .władze re jo­
n u  odpowiadają^ że brak. jest 
sprzedawców. Straciliśmy |  Ha­

rdzieję, że ten  problem ' zostanie 
rozwiązany.- Jedyną nadzieję 
pokładamy w  W aszej Interwen­
cji?' (33 podpisy).

K atastro fa  s a m o lo to w a
8kraiurẐ a o^ 0* ° -8 ° &  19 na 

^  ^ J u n a i  w  rejonie 
samolot w oj­

nie ludności cywilnej
deizg; a'p strat samolot iu

Ziemi^ *ównież nie 
tym P°inlormował o
k°miM«!8pon?enta  P- o.
i°t»oweori ■wnorządu re-

W alentinas M ikenas.

p ilo t samolotu katapułtow ał 
się i w krótce został zabrany 
przez przybyły tu  helikopter 
w ojskowy.

W ypadek badają wojskowi 
oraz pracow nicy p rokuratury  re­
jonow ej. Poszukuje się m ateria­
łów wybuchowych, k tóre ew en­
tualnie mogły się znaleźć w 
samolocie.

Uwaga, pedagodzy

Brakuje nauczycielki
d la-k lasy  2 w  szkole' średniej 

ńr 60". Ta w ileńska szkołći znajdUr 
ie się przy ul. Ćabijos 6 (b. En­
gelsa) w  dzielnicy Paszilaicziai. 
je s t  mocno przepełniona, swoich 
rosyjskich klas młodszych m ają 
tu  po 3—4 komplety, niemniej 
5 lat temu gościnnie , przyjęto 
pierw szą polską klasę. Dziś ogó- 
iem moją tu  ’  I»l«klch Idąs: 
dwie pierwsze, dwie drugie i je­
dna trzecia, jedna czwarta i pią­
ta. W łaśnie dla klasy drugiej pil­

nie potrzebna jes t nauczycielką. 
Prąca nie będzie Zbyt uciążliwa, 
bowiem jest tu  tylko 13 uczniów,

Jednocześnie informujemy, że 
w przedszkolu ń r 96 (ul. Zirmunu 
10) potrzebna jest wychowawczy­
ni polskiej grupy. Zainteresować 
nych prosimy zwracać się niez­
włocznie do wyżej~ wymienionych 
placówek.

Inf. wL

Do Ameryki 
przez . Warszawę

-  O połowę skróci się droga dla 
obywateli Litwy ubiegających się 
o  wizy do USA. Z* tego powodu 
n ie  trzeba będzie udawać się: do 
Moskwy lub Leningradu. Jak  
poinformował korespondenta 
ELTA kierow nik Litewskiego 
Biura Informacyjnego w W arsza­
w ie Dainius Juknew ićzius, wszel­
kie sprawy związane z  wizami 
wyjazdowymi do USA (z wyją- 

I tkiem wiz n a  stałe zamieszkanie) 
d la obywateli Republiki Litew­
skiej,.-żanim założona-zostanie a- 
m erykańska służba dyplomatycz­
na  na . L itw ie załatwiane będą w 
Ambasadzie USA w  W arszawie. 
W  W arszawie będzie też można . 
złożyć podania w sprawie emi­
gracji na stałe dó USA..

_ (ELTA)

Irena lun -  w Wilnie
Aktorlca studium Teathi W ar­

szawskiego 20; la t g ra ' na sce­
nie. Jest uczennicą Józefa Szaj* 
jryi Realizuje tea tr jednego ak- 
tdfai, tak  zw any' tea tr w walizce., 

J r tó a  Ju n  przyjeżdża ze spek- 
-• taklami- A. Mickiewicza „Pan Ta- 
:  deusz" i J . Słowackiego „Matka 

Makryna'*:
W ystąpi:
— 14 września br. w. sali Mini­

sterstwa Ochrony Zdrowia przy 
Klubie Pracowników Medycyny 
(ul. Gedymina 27) o godz. 14.00 
o  godz. 18.30 w  sali Lektorium 
Centralnego (ul. W ileńska 22);

_  15 września — w kościele 
św. -Ducha o  godz. 14.15. ,

Bileiy do nabycia są w kasie 
Lektorium Centralnego od godz 
14.00 codżn nnfó.

Dział kultury ZG ZPL
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0 książkach i o sponsorach
Polaków na Zaolzia w  Czechosłowacji Jest trzy praży mnie] ulż 

na Litwie, ale Ich dorobek edytorski Jest bardzo wlelkL Po w oj­
nie wydano W Czechosłowacji około tysiąca tytułów: książek* 
prozy, tomików wierszy, antologii, publikacji popularno-nauko­
wych. Na pytania „Kuriera W ileńskiego" odpowiada Kazimierz 
KASZPER, poeta, członek Sekcji literacko-Artystycznej Polskie­
go Związku Kulturalno-Oświatowego, wykładowca Wyższej 
Szkoły Pedagogicznej.

„KURIER WILEŃSKI": Jak
potrafiło tak  stosunkowo nieli­
czne środowisko naszych roda­
ków w  Czechosłowacji wydać a l  
tyle publikacji?

K. KASZPER: Mieliśmy w za­
sadzie nieograniczone możliwoś­
ci druku swoich utworów. Nie 
byliśmy w  stanie złożyć tyle 
rękopisów, ile proponowało w y­
dawnictwo opublikować. I to 
był nasz nieustanny ból i  spór 
między wydawnictwem 1- autora­
mi. Jako działacze Sekcji Li­
teracko-Artystycznej musieliś­
my autorów zmuszać do tego, 
aby oddawać maszynopisy dó 
wydawnictwa w Ostrawie. Póź­
niej często bywały, problemy, bo 
w wydawnictwie stawiano pew­
ne artystyczne wymagania. 
Oczywiście, muszę tu  przyznać, 
że w  socjalizmie często kryteria 
jakościowe . były zastępowane 
politycznymi. Ale ten  fakt nie 
zmienia postaci rzeczy, że Pola­
cy w  Czechosłowacji mogli swo­
bodnie publikować swoje książ­
ki. *

„KURIER WILEŃSKI": Cóż,
„wasz" socjalizm był dla was 
łaskawszy niż „nasz" dla nas tu, 
na Litwie, gdzie praktycznie nie 
wydawano po wojnie oryginal­
ne] twórczości Polaków. M e 
mówię już o  Innych [republikach 
byłego Związku Radzieckiego, 
gdzie w ogóle nie drukowano 
książek ipo polsku. Jak  wam to 
się udało?

K. KASZPER: Po wojnie spra­
wy wydawnicze przejęła sekcja 
Literacko-Artystyczna PZKO i 
utworzyło wydawnictwo SLA. 
W ydano może kilkanaście ksią- ' 
żek. Potem w  famach specjali­
zacji wsi i wszystkiego, utracili­
śmy wydawnictwo. Na jego 
miejsce jakby przyszło okręgo­
we wydawnictwo w Ostrawie, 
które później przyjęło nazwę 
..Profil". Otóż „Profil" —  to  czes­
kie wydawnictwo, niezależne od 
PZKO, od Polaków. Ale dyrek­
tor „Profilu" powołał Polską 
Radę Edycyjną, która decydowa­
ła, jak ie1 polskie książki wyda-! 
wać.

W  ramach Polsfkiej Rady Edy­
cyjnej w  „Profilu" wydawano 
każdego roku „Kalendarz Śląs­
ki", 3—5 oryginalnych książek. 
W  wydawnictwie publikowali

swe prace naukowcy-badacze 
folkloru z naszego terenu, zrze­
sza li w  Sekcji Folklorystycznej. 
W  sumie w  ciągu. 40 lat istnie­
nia sekcje Literacko-Artystycz­
na i Folklorystyczna w ydały oko­
ło 80—100 publikacji.

Niezależnie od państwowego 
wydawnictwa „Profil" w  Ostra­
wie, praw a' wydawnicze miał 
Zarząd Główny PZKO (odpo­
wiednik naszego ZG ZPŁ — 
uw. red.). PZKO publikowało ze­
szyty folklorystyczne, serie ksią­
żek poetyckich to  się liczy 
n a  dziesiątki.

Było i trzecie wydawnictwo 
przy Grupie Poetyckiej 63 p rzy  
hucie trzynieckiej.

,,KURIER WILEŃSKI11: Nie
sztuka przygotować materiał do 
książki. Sztuka otrzym ać n a j­
ważniejsze: drukarnię, dotacje.

K. KASZPER: W ydawnictwo
,,Profil" zlecało składanie w  dru­
karniach, które z nim  współpra­
cowały.- W szystkie czeskie dru­
karnie na Zaolziu są  przystoso­
wane do druku w  języku czes­
kim. Ale główne drukarnie po­
siadają również zestaw czcionek 
polskich. Państwo dotowało 
wszystkie publikacje. Opłacalny 
był jedynie kalendarz i może 
niektóre publikacje folklorysty­
czne.

„KURIER WILEŃSKI": J a k
oceniłbyś dorobek i środowiska 
literackiego (Polaków : Zaolzia?

K. KASZPER: W  sumie w  
Czechosłowacji wydaliśmy oko­
ło  tysiąca tytułów  po polsku: 
kalendarze, publikacje folklorys­
tyczne, almanachy, antologie 
Kilkadziesiąt książek naszych 

'autorów  wydano Polsce. Od­
dział katowiĆ3ci'  ZLP wydał ba j­
ki H enryka Jasiczka pt. „Baj- 
baj z m ego kra ju", kilka tomi­
ków poetyckich. W ydaw ały na­
sze książki W ydawnictwo Lite­
rackie, Łódzkie, W ydawnictwo 
Toruńskie, Towarzystwo Kultu­
ralne; Opolskie Towarzystwo 
Kulturalno-Oświatowe.

„KURIER WILEŃSKI': N a­
prawdę, wasz przykład nas, Po­
laków na Litwie, zdumiewa. 
Niestety, my n ie  mieliśmy wa­
runków do takiej pracy. Dzię­
kuję Za rozmowę.

Rozmawiał 
Józef SZOSTAKOWSKI

LIETUWA —  „Cobra" (USA) 
o 12, 14, 16, 18, 20.

HELIOS — I sala — . „Nowe 
przygody Tennessee Bucka" 
(USA) o 11, 13, 15, 17, 19,
20.50.. II sala — „Uliczny myśli­
wy" (USA) o  10.40, 12.30, 14.30,
16.30, 18.30; 20.30.

PERGALE — „Hamer" (USA) o 
11, 13, 15, 17, 19, 21.

WINGIS — r/BUżnięta“ (USA)
0  12.30, 14.30, 16.30, 18.30, 20.30. 

TAIKA —  I sala — „Grabież­
cy41 (USA) o  15, 21. „Grableż-

'-cy*2'* (USA) o 17 i 19. 14, 15.DC 
— „Śpiąca królew na" o 11 i 13.

WIDEOSALON — „Złoty żoł­
nierz nindzi" (Hongkong) o - 13.30
1 18.30. „Potwór z dalekiego kos­
mosu** (USA) o  16. „Samolotem, 
pociągiem, samochodem" (USA) o
21.30. ,

WELNIUS „Lowelas" (ZSRR) 
o  l i r  15.15, 17, 21.15. „Lasami 
nadchodzi jesień" (Litwa), „Kro­
nika litewska" n r 12 b  12.45, 
18.45.

Fot*W . Charin

Ekrany LAZDYNAI — „Mąż psa Bas- 
kerville,ów" (ZSRR) '  o  12, 20. 
„Uderzający pątnicy" (Hongkong) 
o  14, 16, 18.

PLANETA —  I sala — „M o­
je  psie ży d e" (Szwecja) o 11.30, _
15.50. „Cesar 1 Rosaly** (Francja, 
W łochy, Niemcy) Ł o  13.40, 18. 
„Park Gorkiego" (USA) o  20.20. 
II sala „W esele w ieku" (Fran­
cja) o U , 12-50, 14.40, 16.30,
18.30, 20:30.

AID AS — „Honor rodziny 
Pritzzlch" (dwie serie, USA) o  16, 
18.20, 20.40.

DRAUGYSTE — „Czarna pięść" 
(USA) o 13, 18. „Honor rodziny 
Pritzzlch" (dwie serie, USA) o 
15, 20.

AUSZRA -^-„Spotkanie" (dwie 
serie, Indie) o 10^),. 13.10, 16,
18.50, 21.20.

TEWYNE ; — W ideosala — 
„Drewniany człowiek" o  12. „Po­
lujący na narkotyki" (USA) o 14. 
„Błysk" (USA) o  16. „Bye, bye 
baby*' (USA, dla dorosłych) o 18. 
„H enri i Jah n "  (dwie serie, USA, 
dla dorosłych) o  20. y

Telewizją
CZWARTEK, 12 WRZEŚNIA 

WILNO
7.45 — Dzień dobry. .8.10 -r- 

Nasz elementarz. 8.15 — A udy­
cja „ąow ó 'V  8.35 Program 
dla dzieci. 9.35 —- Okajo: t w iado­
mości ze świata. 17.00 . .Pro­
gram CNN- 18.00' —  W iadomoś­
ci. 18.10 — ; Przegląd krajow y. 
18 .50 '9" Wiadomości wieczorne 
(ros.). ,19.00 -r-_ Studio^ polskie. 
19.10;-^- Pieśni łotęwskię. J9.45 
—  Rozmowa Bałtów. 20.00 .
Dobranocka. 20.30 -  Panorama.
21.00 — Otwarcie sezonu kon­
certowego. 21.30 — - Stanowisko 
prem iera. 22.00 — Brzeg. 23.00 
■j-=- Koncert. 23.15 —  W iadomoś­
ci wieczorne. 23.30 — Postscrip­
tum. 23.40 t— W  kin ie „Lato".

W A RSZAW A 
v, 9.00 W iadom ości. poranne. 
9.10 rr—, „Dzień dobry". 10.10 — 
„Domowe przedszkole". 10.35 — 
„Przyjemne z pożytecznym".
11.00 — „B ita"  (5) —  serial sen­
sacyjny  prod. USA. 11.55 —
„Po sześćdziesiątce ,-r-n m aga­
zyn dla wszystkich. 12.50 .—
Wiadomości. 13.00— 17.00 — Te­
lew izją edukacyjna. 17.05 —
Wiadomości popołudniowe.
17.15 — Dla młodych widzów; 
„Kwant". 18.15 4 -  Teleexpress.

ZATRUDNIĘ 
szwaczki do szycia damskich u- 

brań. Praca do w ykonania w do­
mu.

Zwracać się: W ilno, tel.:
46-64-88 od 21.00 do 24.00.

Kalendarium
* Czwartek (12.DC) jes t 255 

dniem 1991 r. Do końca roku' 
110 dni.

* Znak Zodiaku — Panna.
^  Imieniny: M arii, Amadeusza, 

Gwidona.
* W schód Słońca — 6.42, za­

chód — 19.47. Długość dnia
13 godz. 05 min.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeo­

rologiczna przewiduje n a  12 
września - zachmurzenie zmienne, 
krótkotrwałe opady. W iatr za­
chodnio-północny, um iarkow any' 
Tem peratura 12—14 stopni.

W  ciągu następnych dwóch 
dni bez opadów. Tem peratura w 
nocy 3—8, w  dzień 13:—18 
stopni.

18.30 — „Telemuzak" —  maga­
zyn muzyczny. 19.10 11— „Labo­
ra to rium ^ 19.30 — „Podróże do 
Polski" — reportaż. 19.50 —
Magazyn katolicki. 20.15 — 
Dobranoc. 2030 — W iadomoś­
ci. 21.05 -i- „Elita" (5-ost.) — 
serial p rod . U SA  22.00 — „ABC 
ekonomii". 2 2 . 0 5 Goście A n­
drzeja Zarębskiego. 22,25 
„Pegaz". 23.00^S- Program  pub­
licystyczny. W  przerw ie o  22.45 
‘-T-- -Wiadomości wieczorne. 1.00
— BBC —  W orld Senrice.

MOSKWA I 
gj 6.30g« Ł g  Poranek. 9.00 —
Film dok. 9.20 —  Koncert. 9.50 

Film fab. „Hulaszczy ludzie". 
1130 —  Inform uje MSW. 11.45
—  K urier gospodarczy. 12.00 — 
TSN. 12.15 — Półfinał m i­
strzostw  hokejow ych o  Puchar 
Kanady. 14.15 — Telemixt. 15.00
—  TSN. 15.15. —  Film fab. 
„Iwan Pawłów. Poszukiwanie

_ Praw dy". O de. _4. 16.20 M u­
zyczny folklor Kazachstanu.
17.00 g g g  Film  dok. 17.30 — 
Kreskówka. 17.40 —  Do lat 16 
i w ięcej. 18.25 — Notes. 18,30
— TSN. Ze świata. 18.45 — Ko- 
m unikat MSW. 19,00 ^ ( P ó ł f i ­
nał meczu hokejow ego o  Puchar

' Kanady. 21.00 —  Program in- 
form. 21.40 — , Graj, harmonio.
23.15 ^  TSN. 23.30 — Program 
artystyczny. 0.45 —  Rozmowy z 
biskupem  W . Rodzianką. A udy­
cja 2. 1.10 — Film  fab. „Czar­
dasz M onti". 2.35 — M uzyka w  
eterze.

MOSKWA n 
7.30 — Tel€sgtółcTaf Ś .W  - P Ó - 1 

mnastyka poranna. 8.20 — Kres­
kówki. 8;50 —  N a aren ie cyr­
ku. 9.30 —  Gimnastyka d la eru- 
dytów. 10.00 — Język hiszpań­
ski. 10.30 — Gimnastyka rytm i­
czna. 11.00 —  Film dok. „Służy­
łem w  aparacie Stalina". 12.30,
14.50 — Film dok. 13.00 —  J ę ­
zyk hiszpański. 13.30 ^  Film 
fab. 17.00 ^^M istrzo stw a świata 
w  gimnastyce sportow ej. 18.00
— Film  fab. „Żył sobie stroi­
ciel". 18.55 5  Rozmaitości. 19.00
—  W  parlam encie Rosji. 19.15
— Program artystyczno-publ.
20.00 B  W ieści. 20.15 — Do­
branocka. 20.30 3 — : Film dok. 
22.40 — K olekcja muzyczna.
22.55 Reklama. 23.00 W ieś­
ci. 23.20 — • M iędzynarodowy
tu rn ie j/ k „Złoty niedźwiedź".
23.50 — M istrzostwa Europy w 
siatkówce mężczyzn. ZSRR *—*■ 
Niemcy,

PIĄTEK, 13 WRZEŚNIA 
WILNO

7*45 —  Dzień dobry. 8.10 — 
Rozmowa Bałtów. 8.25 — . Labi­
rynt. 9.25 — Nadzieje- i  losy. 
lO.lb’ — Okno:, ze świata. 17.00 

[ — Program 'CN N . 18.00 — W ia--

KTO URODZIŁ SIĘ 
12 WRZEŚNIA

Powiedzie mu się w  han 
współdziałaniu z innymi.

Czujny, bystry, w  pełnym 
czuciu własnej siły. Mądry ^  
człowiek, wyróżniający się sw, 
wyższością um ysłow ą nad famy 
mi. W yróżnia się w ytrw ałoś^

Organizm wrażliwy, zdrowy 
dość dobre.

W ady. Niepotrzebnie wtrąca 
się w  spraw y innych ludzi, po. 
wodując nieporozumienie i  toz. 
dźwięk. Łatwo przeciwstawia się 
innym; .
j Co m u grozi? Może być na­

rażony na w alkę z tajnymi wro. 
gam i. A  jego  predyspozycja di 
wywoływania nieporozumień 
też wszczynania sporów wyślą, 
pu je  specjalnie w  związku z  za­
granicą lub cudzoziem cam i^

domości. 18.10 — Przegląd kra- 
jowy. 18.50 — Wiadomości wje.

1 czom e (ros*.)1/  19.001 — 1 Studio 
polskie. 19.10 — Stolica.J 19,50 

i Pamięta! . 0  sobie. 20.10 *  
Dobranocka 7^0.30 —
21.00 —  K&olicka
21rl0 —  W  Departam encie-oi^ 
rony  K ra ju / ’ ^21.30 — Litewig 
ochotnicy. A udycja 2. 2230 -  
R eportaż ' z  międzynarodowego 
wyścigu kolarskiego. 23.00 -  
Sesja jazzowa. 23.20 — Wiado­
mości wieczorne. 23.35 — Post­
scriptum. 23.45  W  śwlede
filmu. Film fab. „Tristana".

WARSZAWA
9.00 —  W iadomości poranne 

9.10 ^ ^  „Dzień dobry". 10.10 — 
„Domowe przedszkole". 10.35 — 
„Szkoła d la rodziców11. 11.00 — 
„Janosik" (11) —  serial TP. 
12.50 B f S  W iadomości.' 13.00-
17.00 , - i Telewizja *edukacyjna. 

r L7.Ó5'  — WiadbHKłści popołud­
niowe. 17.15 — Dla najmłod­
szych „Ciuchcia". 18.15 — Te- 
leespress. 18.30 „Klub dob­
rej książki". 19.00 — ..Napo-

I  leon". (2) — „Berlin"" -ą fce riłl 
'  prod. franc. 20.00 

20.15 — Dobranoc „Boutó*; 20.30
— W iadomości. 21.05 —  „Mias­
teczko Twin Peaks" (19) serial

j p rod. USA. 21.50 ^-.„A B C  eko­
nom ii".' 22.00 — Zespół puhli-
cystyki IfZapis'‘ przedstawia-
22.40 W ielki koncert Phiia 
Collinsa, cz. 2. 23.30 — Wia­
domości wieczorne. 23,50 — 
W iersze n a  dzień powszedni. 
23.55 — „Siódemka" w  .Jedyn­
ce" — francuski program  sateli­
tarny. 0.55 —  BBC — World 
Service.

MOSKWA I 
6.30 — Poranek. 9.00 — fil® 

dok. 9.20 — Kreskówka. 9.35 — 
Do la t 16 i  w ięcej. 10.20 — 
Film' dok. 12.00 —  .TSN. 12.15
— Półfinał mistrzostw hokejo­
w ych o  Puchar Kanady. 15.00 — 
TSN. 15.15 — Film fab. „Iwan 
Pawłów. Poszukiwanie prawdy"- 
Ode. 5. 16.20 — M uzyka Webe­
ra. 16.30 — Nowości giełdowe.
17.00 —  Człowiek i prawo. 17-^
— Notes. 17.50 — Półfinał hoke­
jow ych’ mistrzostw o. Puch®1 
Kanady. Podczas przerwy ę  
(18.30) — TSN. Ze świata. 20.05
—  WID. Pole cudów. 21.00 
Program inform. 21.40 — W®* 
Podczas p rz e rw y . —. TSN. 0.55 
— 11 Półfinał .mistrzostw hokejo­
wych o  Puchar Kanady. 2.55 
K oncert orkiestry kameralnej.

K U R I E R  
Wileński1
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